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— Wybory do rad miejskich nastąpią na wiosnę 


1933 roku. — Nowy dekret o samorządach wejdzie w życie w listopadzie. 


W dnin wczorajszym odbył się w 
Łodzi w lokalu stow. Urzędn. Skarb, 
(Moniuszki 4) zjazd działaczy samo- 
rządowych województwa łódzk. B. B. 
W. R. przy nader licznym udziale 
członków. 

Obrady zagaił pos. dr. Bolesław 
Fichna, witając przybyłego gościa 
wicemarszałka sejmu pos. Polakiewicza, 
który wygłosił obszerny referat na 
temat konieczności zmian ustrojn sa- 
morządowego w- Polsce, 

Referent obszernie omawia projekt. 
rządowy, podkreślając że w pierwszym 
rzędzie przyczynia się on do unifikacji 
dzielnie i zlikwidowanie dotychczaso- 
wego chaosu. 

Po referacie wywiązała się ważna 
dyskusja, przyczem wicemarsz. Pola- 
kiewicz udzielał odpowiedzi na posta- 
wione mn pytania. M. in. oświudczył 
wieemarsz. Polakiewicz, że obecnie 
nie będzie zwołana nadzwyczajna sesja, 
pr jekt zaś o zmianie ustroju samorzą- 
dowego wejdzie w życie w "listopadzie 
na zwykłej sesji jesiennej 

Wybory do rad miejskich nastąpią 
na wiosnę 1938 v. Na pytanie czy 
Rada wiejska i Magistrat łódzki zo- 
staną rozwiązane wicem. Polakiewicz 
odpowiedział 

Nie sztuka jest gospodarować bez 
rozumu i logiki. Nie sztuka jest ro- 
bić długi, obsadzać wszystkie posady 
j kuzynki, ciotki i 
gitatorów partyjnych, stwarzać trud- 


p ZA 
Zgon ambasadora Turcji. 


Eo 
Onegdaj zmar? w Warszawie —jakżeśmy 
W numerze wczorajszym donosili—am- 
asador republiki tureckiej Dżebad-Bej. 


ności finansowe, a potem wołać „roz- | 
wiążcie nast”. 

Rząd na tę drogę nie pójdzie. 
160 miast polskich zwraca się do rzą- 
du o zamianowanie komisa, Rząd 
jednak komisarzy nie mianuje i nikt | 


nie może zwałać przyczyn zła na 
„rządy komisarskie*, 

Następne z kolei -referaty wygło- 
sili pos. Dratwa p. t. „Główne zasa- 
dy nowego ustroja satnotsądowego* 
oraz inspektor Wł. Gatki „O' niedo: 


maganiach obecnie obowiązującego de- 
kretn w samorządach. 

Obrady trwały przez cały dzień. 
W obradach uczestniczył wojewoda 
łódzki p. Władysław Jaszczołt. 


WALNE POSIEDZENIE RADY PW. WF. 


pod przewodnietwem Marszałka 


WARSZAWA, 22 moja. (PAT.). — W 
niedzielę dnia 22 b. m. odbyło się IV 
plenarne posiedzenie Rady Naukowej 
Wychowania Fizycznego, na czele której | 
stoi jako przewodniczący p. marszałek 
Piłsudski. 

Posiedzenie rady odbyło się w sali | 
konferencyjnej ministerstwa spraw woj- 
skowych.  Punktualnie "a" godz. +0-e} 
przybył p. minister spraw wojskowych 
marsz. Piłsudski | otworzył zebranie. 
Zagajając posiedzenie wiceprzewodni- | 
czący Rady gen. dr. Ruppert wygłosił 
wspomnienie pośmiertne poświęcone pa 
mięci £. p. dr. Eugenji Lewickiej — I-ej 
sekretarki Rady. 

Po zagajeniu p. marszałek Piłsudski 
który objął przewodnictwo obrad, udzie- 
li} głosu płk. Kilińskiemu, dyrektorowi 
Państwowego Urzędu W. F., który wy- 


Przed ustąpieniem B 


BERLIN 5. (PAT) Wg. nie- 
potwierdzonych dotad informacji „Welt | 
am Montag“ kanclerz Bruening pod 
wpływem gen. Schleichera, który spo- 
wodował ustąpienie min. Grenera, zde- 
cydował się niezwłocznie po powrot 
prezydenta Hindenburga postawić ot- 
warcia kwestję zaufania. 

Bruening wzbraniać się ma przy- 

e= 


| Pitsudski, 


głosił obszerne £prawozdanie z działal- 
ności P. U. W. F. 

Nad sprawozdanidm wywiążeła się 
bardzo długa i niezwykłe ożywióna dy- 
skusja, podnowaić szereg najciekaw- 
szych. grzbietów S 6. A Shov a 
nia fizycznego W sportowo, SA 
sprawozdaniem dyrektora 
Szczególnie głęboka ds 
sprawa W. F. w szkole, zagadnienie 
czystego sportu zawodniczego, kwestja 
sportu na wsi, sprawa odznaki sporto- 
wej, sportu na uczelniach wyższych 
raz wychowanie fizyczne dzieci. W dy- 
skusji żywy udział brał p. marszałek 
zabierając głos kilkakrotnie. 
Wyjaśnień udzielał obecny na obradach 
minister oświaty Jędrzejewicz. Do głosu 
zapisywali się niemal wszyscy członko- 
wie rady. 


jęcie odpowiedzialności za nowy dekret 
dopóki sprawa rekonstrukcji gabinetu 
nie zostanie wyjaśniona. Wobec tak 
powikłanej sytuacji w Prusach nosi się 
podobno z zamiarem mianowania ko- 
misarza dla Prus. Plan ten popiera 
Schleicher. Jako kandydata na stano- 
wisko komisarza rządowego dla Prus 
wymieniają b. landrata von der O- 


Komunikat Rektoratu 


Politechniki Lwowskiej | 


o napadzie na prof. Bartla. 


LWÓW, 22.5 (PAT.) Rektor Poli- 
techniki Lwowskiej komunikuje co na- 
stępuje: 

Ogólne zebranie profesorów Poli- 
techniki Lwowskiej na nadzwyczajnem 
posiedzeniu w dniu 21 maja rb. wyrażn 
swe najgłębsze oburzenie z powodu 
brutalnej napaści na prof. Kaz. Bartla 
wybitnego uczonego, zasłużonego pro- 
fesora, niezmiernie przywiązanego do 
młodzieży, członieka wielkich zasług | 


Echa pożaru statku 

PARYŻ 22. 5. (PAT) „L'Avtion 
francaise“ publikuje dzisiaj list jedne- 
go ze swych czytelników, w którym 


dla państwa i piętnują tę niesłychaną 
napaść, wyrażając przekonanie, że ogół | 
młodzieży nie ma nic z nią wspólnego. | 
Równocześnie zebrani profesorowie skła- 
dają prof. Kaz. Bartlowi wyrazy głębo- 
kiej czci. Równocześnie rektor Poli- 
Lwowskiej otrzymał pismo Brat- 
niej Pomocy Stud. Polit. Lwowskiej i 
delegatów Kół Naukowych Politechniki 
Lwowskiej wyrażające głębokie oburze- 
nie z powodu napaści na próf. Bartla. 


George Philippart. 

tenże jednoczy pobyt w zatoce Adeń- 
skiej, w której spłonął statek George | 
Philipart z bardzo bliską obecnością 


Fiłsudskiego. 


Dyskusja nad referatami przeciągnęła 
się do godz. S-ej wiecz. i wniosła wiele 
nowego materjału do przepracowania w 
dalszej działalności Rady. Wyłoniona w 
czasie obrad komisja wnioskowa pod 
przewodnictwem prof. Ciechanowskiego 
przedłożyła zebranym szereg wniosków i 
rezolucji, przyjętych jednomyślnie. 
+— Po” nych obradach odbyła 
się herbatka towarzyska przy obecności 
p. marsz. Piłsudskiego. 

W posiedzeniu brali udział wszyscy 
członkowie rady z urzędu, a mianowi- 
cie płk. Kiliński, dyr. dr. Piestrzyński i 
nacz. Błoński, obecni byli pp. ministro- 
wie Jędrzejewicz i Pieracki oraz człon= 
kowie rady z nominacji. 


riininga. 


| sten, znanego sojusznika partji Hitlera. 


„Neue Montagszeitung* donosi, że 
na piątkowem posiedzeniu rady minis 
ster rolnictwa Schiele zgłosił dymisję. 
Dymisja ta, która przyjęta została 
przez kanclerza Brueninga ma być t- 
trzymana w tajemnicy, by nie wzbu- 
dzać w opinji publicznej panil 


| od tego statku okrętu sowieckiego wła- 
śnie w chwili, w której wybuchł po- 
żar na okręcie francuskim. Ten zbieg 
okoliczności: dał okazję marynarzom s0- 
wieckim zarówno bozposredniego kon- 
| taktu z okrętem „George Philippart“ 
| w momencie wybuchu pożaru, jak i 
możność popiszria się uratowaniem roż+ 
bitków, Ozytelnik wyraża zdziwienie z 
powoda tegu szczególnego zbiega oko- 
| liezności. 


PARYŻ, 22. 5. (PAT) Według 
depeszy z Dzibutsi, która nadeszła na 
ręce dyrektora Tow. Mesagerie Mari- 
| time brak jest jeszcze 54 pasażerów 
| statku George Philippart. 
| 


Dział lekarski. 
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Między zdrowiem a chorobą. 


Ujemne skutki cywilizacji. 


Postępy medycyny i znachorstwa. 


Znakomity lekarz i hyigjenista ber- 
liński, prof. W. His, wypowiedział 
się — co zdarza się rza: i 
zwykle szczerze i otwarcie o możli- 
wościach medycyny współczesnej, 

W świetle wyjaśnień prof. Hisa 
staje się zrozumiały i wytłumaczony 
tak silny dzisiaj wplyw znachorstwa 
i pęd do korzystania rad i metod 
ozeniajznachorów nawet w swerze ludzi. 
wykształconych, w krajach o wysokim 
poziomie cywilizacji 

Jak stwierdza prof. His, eywilizac- 
ja spółczesna zarówno szkodzi, jak 
Przynosi korzyści zdrowiu i organizmo- 
wi ludzkiemu. Jej oddziaływanie spra- 
wia, że... dzisiaj niesłychanie jest roz- 
powszechniony . stan pośredni między 
zdrowiem a chorobą, który znajduje swój 
wyraz w wyczerpaniu organicziem, w 
rozlicznych newrozach. Człowiek, ży- 
jacy stale w mioście, pracujący w zu 

niętych lokalach, cierpi na brak słoń- 
oa, wody, powietrza, odżywia się zbyt 
skomplikowanie, staja się mniej od- 
porny na choroby infekcyjne i prze- 
ziębienia — słowem odczuwa ujemne 
skutki cywilizacji, 

Znamienny przykład szkodliw. 
obecnego. regime'u daja nam Bejrut 
Syrji. 80 lat temu nie było w Bejrucie 
ani jednego dentysty, ludność miała | 
zdrowe uzębienie. Ol czasu przemian 
w gospodarce i trybie życia na modłę 
europejską, choroby uzębienia stały się 
zjawiskiem częstam i dentyści mają w 
Bejrucie tyleż zajęcia, co ich koledzy 
w każdem mioście europejskiem, 

Lokare dzisiejszy wie więcej od 
Swego poprzednika. Dysponuje lepsze- 
mi f liczniejszemi środkami. Ale — 
xdzisłać więcej niż tamten wie może. 
Rozpoznanie chorób, djugnoza i jej 
metody posunęły się znacznie naprzód. 
"Terapja jednak pozostała w tyle. Roz- 
poznajemy latwiej i prędzej chorobę, 
ale to nie znaczy, abyśmy potrafili 
zawszė pacjenta uleczyć. Nie leczymy 
dzisiaj lepiej, niż lekarze dawniejsi. 
Natomiast udało się nam zapobiegać 
niektórym chorobom, zwłaszcza infek- 
oyjnym. dzięki postępom hygjeny i pro- 
filaktyki. 

Zdaniem prof, Hisa, ludzkość nie 
będzie nigdy zabezpieczona zupełnie 

chórobami infekoyjnemi o cha- 
rakterze epidemieznym. Prof. His ttu- 
maczył to naturą bakteryj chorobotwór- 
czych. Mikroby gruźlicy np, jak to już 


Polowanie na antylopę. 


m- 


Na zdjęciu naszem widzimy grupę my- 
Aa areatik obszaru Guasco 
_Nyira w Afryce wschodniej z upolowaną 


drisiaj wiadomo, atakowały z początku 
rośliny, później zwierzęta, wreszcie 
człowieka. Mikroby z początku nie- 
szkodliwe, stają się z czasem złośliwe. 
W ten sposób pojawiają sią choroby 
epidemiezne, których pochodzenie i za- 


MOSKWA, 22.V. (PAT).— „Prawda“ 
dopiero dzisiaj publikuje mowę członka 
Biura Politycznego Partji Komunistycz- 
no-Sowieckich związków zawodowych. 

Mowa ta przeznaczona wyłącznie dla 
użytku wewnętrznego zawiera szereg 
sensacyjnych momentów. Kaganowicz 
m. innemi oświadczył, że poza odchy- 
leniami prawicowemi i lewicowemi ist- 
niała w okresie sprawozdawczym, jesz- 
cze grupa anarcho - syndykalistyczna, 
kierowana przez Szlapnikowa:  żądająca 
oddania pełni władzy w ręce związków 
zawodowych. 

Mówca uskarżał 


się na zacofanie 


dzielnicy podmiejskiej Londynu, pracuje 
niewiasta o zdumiewającej sile magne- 
tycznej, co odkryto przypadkowo. Oka- 
zało się bowiem, że ile razy osoba ta 
zbliżała się na odległość 1 metra do 
zegar, mechanizm jego przestawał 
działać. 

Zegar chodził, gdy jednak panna Sal- 
li Yervin siadała w biurze w miejscu, 
dzielącem zegar o 1 metr, dziwna his- 
torja z zegarem powtarzała się. 

Zegar zastąpiono innym, ale skutek 
był ten sam, gdy dama o tajemniczych 
własnościach usiadła w innym pokoju, 
przy innem biurku, w zastępstwie chorej 
koleżanki i również w pobliżu zegara, 
tempo biegu wahadła zaczęło słabnąć, 
wreszcie zegar stanął. 

Wobec tego, wśród nieopisanego za- 
ciekawienia obecnych, poproszono pannę 
Sally, aby sprawdziła swoje osobliwe 
działanie na inne zegary. Panna Yervin 
zbliżała się do osób, posiadających ze- 
garki, wreszcie obeszła wszystkie sale 


W pierwszych dniach maja rb. odbył 
się zjazd włościan prowincji Dale-Karlja 
zwanej „sercem Szwecji”. 

Zjazd ten, zainicjowany przez rząd, 
miał charakter napoły targów, napoły 
wystawy rolniczej, ż tą jednak różnicą, 


wielką antylopą. 


razek są nam, przynajmniej z począt- 
ku — zupełnie nieznane. 

Pozatem prof. His wyzaaje opinję, 
iż czynniki psychiczne i emocyjne mc- 
gą wywierać wpływ na stan zdrowia 
chorego i stać się czynnikiem uzdro- 


robotników przybywających ze wsi do 
miast i będących rozsadnikami drobno- 
mieszczańskich przeżytków. 

Najciekawszym usiępem mowy Ka- 
ganowicza było oświadczenie, że nawet 
po sformowaniu t. zw. bezklasowego 
społeczeństwa socjalistycznego, co jest 
podstawowem zadaniem drugiej piati« 
letki, dyktatura proletarjatu będzie u- 
trzymana. 

Pozatem mowa odsłoniła szereg 
bolączek współczesnego życia sowiece 
kiego, a mianowicie przerost biurokra- 
tyzmu, pomies:anie konstytucyj różnych 
czynników państwowych, gospodarczych, 


Kobieta — wróg zegarów. 


Tajemnicze własności panny Sally Yerwin. 
W jednym z domów handlowych w | firmy, podchodząc blisko do zegarów. 


Wszędzie stwierdzono ten sam zadzi- 
wiająćy jej wpływ na mechanizm zega- 
rów, 


Nie uległ jej mocy jedynie stary, 
wielki zegar kurantowy, ustawiony w 
hallu mieszkania prywatnego właściciela 
firmy, w której pracowała, nawet, gdy 
otwarto skrzynię starego regulatora, w 
której mieścił się mechanizm, a p. Sally 
wyciągnęła w kierunku jego obie dłonie, 
tikanie zegara osłabło odrobinę, lecz 
się nie zatrzymało. 

Zapytany w tej sprawie uczony me- 
tafizyk angielski, oświadczył, że jest to 
prawdopodobnie efekt wyjątkowych wła” 
ności chemicznych, które posiada skó! 
ludzka, oczywiście, w pewnych odosol 
nionych wypadkach. 

Na działanie to reagują silnie nies 
które metale i minerały. 

P. Sally posiada wyjątkowo mocne 
wydzielanie się z jej skóry działanie 


chemiczno-magnetycznych fal. 


Wieśniacza arystokracja. . 


Nagrody za wierność dla ziemi swoich przodków. 
Niezwykla uroczystość w sercu Szwecji. 


iż gubernator rozdawał nagrody nie za 
piękne okazy płodów rolnych, lecz za 
„wierność względem ziemi swych przod- 
ków”. 

Wielkie „Grand Prix" zjazdu, otrzy- 
mała rodzina chłopska Anderssonów ze 
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wienia. Opinja prof. Hisa odbiega w 
u 


tym w; od współ 
jowiłtysneęo w nalęgcie 
Zaznaczone i podkreślone przez u- 
czonego i lekarza słabe strony medy- 
Ei p mej tłumaczy dostatecz- 
zj pozornie paradoksalne, 
jakime jest w naszych czasach racjo- 
nalizmu, wiara w znachorów i powsta. 
wanie sekt, uprawiających różne prak- 
tyki i obrzędy napoły mistyczne. Ni 
wrozy i wyczerpanie, o których wspo- 
mina prof. His, jak również niemoc 
medycyny w wielu wypadkach, 84 po- 
datnym gruntem dla praktyk znachor- 
skich. M. B. 


Kłopoty i bolączki Sowietów. 


Nowy odłam opozycji anarchistycznej. 


partyjnych i zawodowych, a wreszcie 
duże nieporządki | nadużycia w dzie- 
dzinie zaopatrywania mas pracujących, 
Kaganowicz stwierdził, że niedostatecz- 
na kontrola pracowników składów żyw- 
nościowych wywołała kradzieże jako 
zjawisko masowe. 

Na zakończenie mówca polemizował 
z prawą opozycją, domagającą się za- 
hamowania tempa rozbudowy wielkiego 
przemysłu i zaniechania kolektywizacji 
wsi, twierdząc, że uwzględnienie tych 
żądań doprowadziłoby do przywrócenia 
kapitalizmu. 


e 
wsi Erk. Anderssonowie uprawiają sw 
zagony rodzinne od 1455 roku, czyli bez- 
mała od 500 lat. 

Pozatem caly szereg innych rodzin 
chłopskich otrzymał liczne dyplomy ha- 
norowe za długoletnie utrzymanie swej 
własności ziemskiej, 

Ogółem przyznano nogrody 700 ro- 
dzinom, ostatnia zaś nagroda przezna- 
czona została tej rodzinie, która przez 
101 lat uprawiała tę samą ziemię. 

W obszernem przemówieniu, skiero- 
wanem do odznaczonych, gubernator, p. 
Kvarnzeljus, GERNE iż chłopi prowin- 
cii Dale-Karlja stanowili zdawien dawna 
prawdziwą arystokrację narodu szwedz- 
kiego. Tylko dzięki pomocy włościan z 
Dale-Karlji zdołał przed 500 laty król 
Gustaw Waza wypęd>ić z kraju najeźdź- 
ców i założył podwaliny dzisiejszego 
państwa szwedzkiego. 

Protestantyzm zdołał się utrzymać w 
Szwecji również tylko dzięki oparciu si 
na żywiole chłopskim w Dale Karlji, 
jąc się przez to religją szerokich ma: 
narodu, nie zaś szczupłej grupy możno” 
władców i bogatych mieszczan, jak to 
bywało w innych kryjach Europy. 

Od pierwszych zaczątków państwo- 
wości szwedzkiej aż po dzień dzisiejszy 
chłopi z Dalej-Karlji wyprzedzali inne 
warstwy i inne prowincje w służbie dla 
Ojczyzny. Wielu uczonych i artystów, 
działaczów społecznych i politycznych 
dali Szwecji chłopi z Dalej-Karlji, a tak- 
ża wiele gromadnych objawów miłości 
Ojczyzny i solidarności służby dla Pań- 
stwa. 


Hiszpańskie klejnoty. 
Wiktorja, była królowa hiszpa 
rozpoczęła pertraktacje w Londynie 0 
sprzedaż swej słynnej kolekcji biżu- 
terji wartości w normalnych czasach 

conajmniej 2.500.000 dolarów. 

Biżuterja ta została przemycona 
z Hiszpani, gdy rodzina królewska 
wyjeżdżała z kraji 


Od Administracji. 


p P. T. Czytelników na- 


szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa- 
nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza- 
niu pisma, Piotrkowska 86. 
Telefon Ne 101-99. 
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Ankieta filmowa. 


Zarząd Polskiego Amatorskiego Klu- 
bu Filmowego, juko jedyna placówka 
społeczna, reprezentująca na terenie 
Łodzi tutejszych miłośników kina, pra- 
gnąc wpłynąć pośrednio na uszlachet- 
nienie sztuki filmowej, organizuje sze- 
reg ankiet na różne tematy z zakresu 
sztuki filmowej. 

Wlad za pierwszą tego rodzaju ankie- 
tą, dotyczącą najlepszego filmu, a prze- 
prowadzoną na łamach „Dziennika Łódz- 
kiego*, Zarząd Klubu ogłasza drugą 
ankietę, o tytuł mistrzowstwa gry fil- 
mowej, gwiazd filmowych krajowych 
i zagranicznych, które ukazywały się 
ua ekranach łódzkich. 

Dla ułatwienia udziału w ankiecie, 
podsekretarjat Klubu wydaje bezpłat- 
nie kupony ankietowe, które — po wy- 
pełnieniu — upoważniają jednocześnie 
do losowania cennych nagród. Ktoby 
jednakże nie mógł pofatygować się po 
odbiór kuponu, proszony jest o udział 
w ankiecie na dowolnym listowym pa- 
pierze, Należy mianowicie odpowie- 
dzieć na następujące: „Za mistrzow- 
ską grę filmową na ekranach łódzkich 
wyróżniam gwiazdy: z pośród polski 
(wyinienić artystkę oraz artystę) 
Z pośród zagranicznych (wymienić ar- 
tystkę oraz artystę)*. Następnie czy- 
telnie podpisać imieniem i nazwiskiem 
oraz podać dokładny adres, poczem tak 
wypełniony kupon należy doręczyć lub 
przesłać pocztą pod następującym ad- 
resem: Podsekretarjat Polskiego Ama- 
torskiego Klubu Filmowego w Łodzi, 
Przejazd 2. Foto-Zof, względnie do 
administracji „Dziennika Łódzkiego". 
Kupony ankietowe wydaje bezpłatnie 
podsekretarjat Klubu w „Fotozofie* 
codziennie od 9-ej rano do 7-ej wie- 
ozór. 

Ostateczny termin nadsyłania kupo- 
nów upływa 25 czerwca r, b., poczem 
nastąpi obliczenie głosów, rozlosowa- 
nie nagród oraz ogłoszenie wyniku an- 
kiety. 

"Takiemi są filmy, jaka jest publicz- 
ność, a raczej jakiemi są jej wyma- 
gania. 


Wycieczka krajoznawcza 
klubu filmowego. 


Zarząd Polsk, Amatorskiego Klubu 
Filmowego w Łodzi organizując w bie- 
żącym sezonie letnim szereg jednodnio- 
wych wycieczek krajoznawczych z filmo- 
waniem, zwraca się do wszystkich swoich 
członków oraz sympatyków, aby zgłasza” 
i swój udział w wycieczkach w podse- 
kretarjacie klubu Przejażd 2 Foto-Zof, 
gdzie udziela się bliższych informacji, 
oraz przyjmuje się zapisy codziennie od 
godz. 9 rano do 7 wiecz. 

W razie zebrania odpowiedniego kom- 
pletu pierwsza tego rodzaju wycieczka 
odbyłaby się do Łowicza w dniu Bożego 
Ciała t. j. dnia 26 maja rb. 

Wszystkie wycieczki będą filmowane, 
a zwiedzanie zabytków odbywać się bę” 
dzie pod przewodnictwem fachowych 
przewodników. 

n 
Dypl. nauczyciel 


STENOGRAFJI 


udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 

polskiej w tempie przyspieszonem wg. 

uproszczonego systemu prof. Korbla. 

Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, 
m. 1. 


UZ" Pal i żądaj tylko gilzy TEJ 


„BIS* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel: 134-86. 


, Potrzeba dyskusji. "28 
Niewykorzystane wartości filmu. 


Błędne drogi specjalnej prasy filmowej. 


Przedewszystkiem zwrócić należy 
uwagę na znamienny, a zarazem po- 
oieszający objaw, a mianowicie, to, że 
prawdziwy kinoman studjujący sztukę 
filmową od jej podstaw, znajdzie dla 
siebie to czego szuka, daleko prędzej 
na łamach codziennego pisma niż tam 
gdzie znależć powinien, to jest w pis- 
mach specjalnie filmowi poświęconych, 
te ostatnie zajęte są Tenino i 
niem swych szpalt pstrokacizną filmo- 
wych rycin, oraz odpowiedziami jak 
n, p. „między nami“, Ostatnio nawet 
stało Się w tych pismach bardzo mod- 
nem coś w rodzaju rajfurstwa, 

Jakiś naprzykład kinomanjak, na- 
brawszy erotycznego natchnienia z e- 
rotyczno-kabaretowych filmów, chciał 
by le gdzieś wyładować. Ale gdzie? 
Otóż od czego są fachowe pisma fil- 

łą gotowością wyrozu- 
tych „duchowych potrzeb fil- 
mowych* zamieszczają na łamach swe- 
go pisma, że ten czy ów chciałby po- 
znać tą czy inną, i na odwrót ta czy 
owa bezzwłocznie pragnie zapoznać 
tego czy tamtego. Nierzadko takie za- 
poznania i schadzki odbywsją się na 
terenie nawet samej redakcji pisemka, 
z personelem redakcyjnym w rolach 
głównych. 

Wszystko to— ma się nazywać 
zbożną ideową pracą dla uszlachetnie- 
nia naszej rodzimej sztuki filmowej. 

Nie dziwnego przeto, iż w tych 
warunkach inicjatywą i pracą nad wy- 
chowaniem filmowem społeczeństwa, 
podjęły pisma codzienne przez umiesz- 
czanio tygodniowych dodatków filmo- 
wych, 

Wiele jednakże z tych pism kroczy 
po linji najmniejszego oporu, operując 
wycinkami z gazet „fachowych* na te- 
maty nierzadko absurdalnie banalne, 
nio wspólnego ze sztuką filmową nie 
mające. Niektóre jednak trafiają w 
sedno rzeczy ina łamach swych dodat- 
ków poruszają najistotniejsze aktualne 
zagadnienia, zmierzające z jednej stro- 
ny do filmowego wychowania czytel- 
nika, a z drugiej pośredniego do u- 
szlachetnienia sztuki filmowej, naszej 
rodzimej wytwórczości nierzadko zsze- 
matyzowarej w myśl wymogów „ka- 
sowości* i naszpikowanej obcemi nale- 
ciałościami, kompromitującemi naszą 
młodą jeszcze sztukę filmową, która 
wobec swych specyficznych warunków, 
winna kroczyć drogę zupełnie od- 
rębną. 

Z prawdziwą satysfakcją bierze się 
do ręki filmowe pisma zagraniczne, 
które traktują dziedzinę sztuki fil- 
mowej tak sumiennie, troskliwie i rze- 
czowo. że nie należy się wcale dziwić 
iż sztuka filmowa zagranicą stoi na 
tak wysokim poziomie, 

Pisma te interesują się żywo naj- 
mniejszym przejawem zbiorowych wy- 
siłków, miłośników kina, popierając je 
a nierzadko nadając właściwy kieru- 
nek, spełniając dzięki temu, chlubnie 
swe posłannictwo filmowe społeczno- 
wychowawcze. 

A u nas?, 

U nas jesli „fachowa prass filmo- 
wa* jako taka dotychozas nie moża 
być poważnie brana pod uwagę, to 0- 
bowiązek filmowego wychowania spo- 
łeczeństwa i przex to pośredni wpływ 
na uszlachetnienie sztuki filmowej 
spada wyłącznie na wszelakie pisma 
codzienne, bez względu na ich kie- 
runki i nastawienia pozafilmowe. 


Na łamach tych pism winni zabie- 
rać głos w formie dyskusyjnej, wszy- 
Scy ci których jest to moralnym obo- 
wiązkiem, jako zainteresowanych po- 
średnio, a więc władze szkolne, wy- 
chowawey, kierownicy i opiekunowie 
społeczni, lekarze, profesorowie i pu- 
blioyści, którzy na temut wychowania 


Gusta różne są. 


i uświadomienia społecznego za pomo- 
cą spocyficznych filmów, mieliby z 
pewnością bardzo wiele ciekawych r; 
Gzy do powiedzenia. Film posiada wie- 
le jeszcze różnych wartości, dotych- 
czas niewykorzystanych. 

E. Kowalski. 


NAJLEPSZY FILM 
PRODUKCJI 1931 r. 


Kto ma słuszność. 


Konkurs filmowy „Dziennika“ za- 
kończył się, jak wiadomo sukcesem 
filmu na „Sybir“. 

Maka była opinia jeśli już nie ogó- 
łu kinomanów, to znacznej ich licz- 
by — czyteluików „Dzionnika““ 

Niedawno rozpisano międzydarodo- 
wą ankietę na temat: najlepszy film 
produkcji 1981 r. 

Nie będziemy przytaczać lezby 
głosów, Jakie padły na poszczególne 
ilmy, znane u nas i zagranicą. Wy- 
mienimy tylko opinje szeregu ludzi 
wybitoych, nietylko z pod sztandaru 
X muzy, lecz również literntów, mu- 
zyków i... dyktatorów. 

Oto jakie sa upodobania: 

Andre Maurois, słynny powieścio- 
pisarz feancuski ` odpowiada: „Jak 
z księżyca”, według sztuki Marcel 
Acharda. 

Inny pisarz francuski Maurice Mar- 
tin du Gari również bierze udział w 
ankiecie i wypowiada się za „Błọkit- 
nym aniołem“ i najnowszym filmem 
Rene Olai jA naszą wolność 

Ignacy Paderewski: „Chaplin i fil- 
my eowboyskie”. 

Benito Mussolini: „Trader Horn“ jest 
jedynym filmem, który oglądałem dwa 
razy“. 

Charlia Chaplin: 
serji Dżiga Wertowa. 


ZO A 


Batuzjann* rety- 


Paul Pejos, reżysór węgierski, twór- 
ca „Samotnych*: Aniołowie piekła* 
William K, Howarda. 

Alberto Cavalcanti: „Ulice wielko- 
miejskie" Ruben Mamouliana, 

Jean Renoir, pisarz, malarz i reżyser 
filmowy: „Opera za trzy grosze“ Pab- 
sta. 

Rene Clair, twórca „Miljona*: „Wróg 
wo krwi* Waltera Ruttmanna, 

Fritz Lang, twórca „Nibelungów* 
i „Metropolisu*: „Droga do życia* Mi- 
kołajn Ekka. 

Otto Gebuehr, jeden z najwybitni 
szych aktorów "niemieckich: „Bial 
Szal“ i „Dziewczęta w mundurach“. 

„Conrad Veidt: „M“ Fritza Langa. 

Albert Prejean“: ” „Kongres tańczy” 
Eryka Charelia. 

Asta Nielsen, wybitna tragiczka 
skandynawska, jedva Z pierwszych ak- 
torek filmowych, wymienia dwa frane 
cuskie filmy: „Miljon* Rene Claira 
i „Dawid Golder“ Julien Duviviera. 

Arnold Hoellriegell. słynny podrt- 
nik-essayista tak pisze: „O ostatnim 
filmie Chaplina napisałem całą ksią- 
żeczkę. Z pośród wszystkich tilmów 
niemieckich ubiegłego roku najwięcej 
wrażeń oduiosłem z „Ariany*. 


Po wyczerpującej pracy w wytwórni filmowej, 


W kąpieli i na plaży — artystki filmowe — zawsze „kokietują 


aka 


3) p panat 


Dalszy ciąg. 


Pendarvis był tego samego zdania. 
Powrócił do wynajętego, czekającego 
na szosie samochodu, mrucząc pod no- 
sem; 
— Tak. Czegoś się w każdym 
razie dowiedziałem. W każdym razie 
polecieli jeszcze gdzieś dalej. Dobrze, 
będę udawał białego konia... Nie, 
wioskowego idjotę. 

Powrócił do miasta i zarezerwo- 
wał sobie auto na nieokreślony prze- 
ciąg czasu. 

W głębi kraju jakiś Tndjanin wi- 
dział nad lasami. niebieskie światła, a 
w innych lasach była eksplozja. Ale 
oba te fenomeny zostały wyjaśnione 
i Pendarvis nawet o nich nie myślał. 
Był przekonany, że jego własny do- 
myst był zgodoy z prawdą. Prosty, 
a uderzający, jak zwykle genialne po- 
mysty. Zawód detektywa ma to do 
siebie, że rutynizuje. Myśli się pod- 
lug szablonu, zaniedbując wyobraźnię, 
którą posiadał i idjota  wioskowy. 
Umysł policyjny jest okropną rzeczą. 
Samolot poleciał do Trlandji, to pole- 
ciał i nie wolno było wyobrazić sobie, 
że pilotowi przyszła chętka skręcić na 
biegan. 

Pendarvis postanowił trzymać się 
linji wybrzeża... Pojechał do czaru- 
jącej wioski Bannockburn, a potem do 
Coopers Landing. W Cannonball na- 
brał benzyny, wysłuchał nowej serji 
jałowych przeczeń i pomknął dal 
północ. Zjadł lunch w Millpond i po 
jechał do Gaylord jnż trochę zniechę- 
cony... A może jednak Indjanie mieli 


ję? 

Jazda w kierunku północnym 
trwała cały tydzień. Zbliżała się ka- 
nadyjska zima. Zasięgał wszędzie ję- 
zyka, robiąc to w sposób szczery lecz 
nieskończenie ostrożny. Nie chciał się 
zdradzać ze swoją tajemną myślą. 
Prowadził dochodzenia li tylko na 
własną rękę, unikając wątpliwej po- 
mocy prasy, A dalej nie chciał bu- 
dzić fałszywych nadziei i dawać po- 
 chopu do nowych kłamstw. Prasa ma 
dziwny wpływ na umysły. Ludzie 


WW 


SKOWRONEK 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY 


NOWELA AMERYKAŃSKA 
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VINCENT STARRETT. 


Przedruk wzbroniony. 


Zadowolony, powrócił do Millpond 
i zamówił pokój. Tego wieczora, sto- 
jac koło sosnowego kontuaru, tak jak 
niegdyś jego przodkowie w jego włas- 


nym krajn, wdał się w pogawędkę 
z gospodarzem. 
— Panie Whistler — rzekł — 


czy trudno się dostać na ten przylą- 
dek, o którym pan mówił? 

Whistler splunął celnie w kąt 
izby. 

— Tradno nie trudno — odpo- 
wiedział — tylko nikt się tam nie 
zwpuszcza. 


— odrzucił uprzej- 
mie gospodarz. — Tam przecie nic 
niema. 

— A! — rzekł Pendarvis, pod- 
nosząc tajemniczo brwi — a, jeżeli 
tam leżą jakieś szczątki? — Zniżył 
głos. — Szczątki aeróplanu—naprzy- 
kład Skowronka? 

— 0, psiakrew! 
stler. 

— Calkiem możliwe! — argiten- 
tował  Pendarvis. Zastanawiałem 
się nad tem. Postaw się pan w po- 
łożenia tego pilota. Wyobraź pan so- 
bie, że leciałeś do Europy i że tu 
gdzieś, niedaleko wybrzeża, coś się 
popsuło w maszynie. Wyobraź pan 
sobie, że musiałeś się spuścić, Cobyś 
pan wtedy zrobił? 

Gospodarz podrapał się z zakłopo- 
taniem po głowie. 

— Chybabym się spuścił — od- 
powiedział po chwili wahania. 
Naturalnie! Toby było ko- 
nieczne. Ale w jakiem  miejscn? 
W takiem, skąd można ponownie wy- 
startować. Nie mógłbyś się pan spu- 
ści na wodę, bo tylko hydroplany 
siadają na wodzie. Dalej, ryzykowne 
byłoby zawracać w głąb lądu, nie 
znając absolutnie terenu. Dalej sy- 
tuacja byłaby tego rodzaju, że trze- 
baby się zdecydować odrazu. Po- 
wiem panu, coby pan zrobił. Pole- 
ciałby pan możliwie nisko,  wypatru- 
jąc dobrego miejsca do _ lądowani 
I prawda. żeby się pan ucieszył, gd, 
by pan zobaczył na oceanie wielki, 
płaski, czarny, solidny występ lądu? 

— Chyba — odpowiedział z bły- 
skiem w oczach Whistler, którego 
wyobraźnia zareagowała wyraziście na 
sugestywne słowa wywiadowcy. 

— Otóż mam wrażenie, że tak 
właśnie zrobił Llantrisant — rzekł 


rzekł Whi- 


tem wznieść, Ale przypuśćmy, że nie 
mógł się jaż wznieść, bo się rozbił? 

— 0, toby było paskudne — zgo- 
dził się Whistler. — No, no, że też 
pan to tak wszystko wykombinował! 

— Tak, wykombinowałem to so- 
bie i myślę. że gdybym mieszkał 
w Millpond i miał pod ręką taki wy- 
godny przylądek, tobym nie zaniedbał 
okazji zdobycia nagrody. 

— Hm! — mruknął Whistler. 

— Sambym się tam wybrał — 
dodał wywiadowca. — Czy mógłbym 
trafić bez przewodnika? 

— Daleka droga i ciężka. Cały 
czas pod górę — objaśnił Whistler. 
— Wie pan, co? A żebyśmy tak ra- 
zem spróbowali? Ja mogę się posta- 


rać o przewodnika, który za kilka do- 
larów nie piśnie słowa nikomu — pan 
na samochód... 

Pendarvis pogładził się po brodzie 
i skinął uroczyście głową. 


4. 


Do wyprawy należało trzech lu- 
dzi, Pendarvis, gospodarz i miejscowy 
policjant, który znał okolicę i umiał 
godzić obowiązek 2 interesem. Nazy- 
wat się Whewell i był stałe skwa- 
szony 1 milczący. 

Na drogi dzień rano, po Śniada- 
niu, wsiedli do samochodu, rózgłasza- 
jae na prawo i na lewo, że jadą szu- 
kać w okolicznych lasach zaginionego 
samołotu. Nie mogli przecież dopu- 
ścić do tego, żeby cała Indność Mill- 
pondu — podług obliczeń z r. 1890 
— 597 dusz — zgromadziła się na 
przylądku. Otwarte oznajmienie było 
o tyle korzystne, że tłum gapiów ndał 
się w lasy, a samochód pojechał 
w swoją stronę. 

W rozmowie z gospodarzem Pen- 
darvis ani nie wyjawił całej prawdy, 
ani mie powiedział wyraźnej nie- 
prawdy. Nie znając rzeczywistego 
stanu rzeczy, mógł robić nieokreślone 
przypuszczenia, do czasu; zwiedzenia 
półwyspu. Fakt, że o tem dotych- 
czas nie pomyślano, nie był niczem 
dziwnem. Ani w Milipond. ani w je- 
go sąsiedztwie nie słyszano samolotu 
Llantrisant'a. Rząd kanadyjski prze- 
prowadził staranne poszukiwania, lecz 
wysłani przezeń lotnicy przelecieli 
tylko nad lasami, w których widziano 
niebieskie światełka, które się okazały 
całkiem naturalnemi tenomenami. Wody 
wybrzeża koło Millpond wogóle nie 
były przeszukiwane. 

Świadomość, że się natrafiło na 
zupełnie świeży trop, była pokrzepia- 
jąca i rozweselająca. To nie znaczyło, 
że Pendarvis spodziewał się znaleźć 
na półwyspie szczątki samolotu Skow- 
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ronka. O, nie! Miał plan przepr, 
wadzenia w razie potrzeby dalszych 
poszukiwań już na oceanie, lecz m- 
dził się trochę, że zagadka mogła się 
rozwiązać na półwyspie. 

Wyprawa była połączona z trad- 
nościami. U stóp stromego, nagiego, 
skalistego zbocza, wysiedli z samo- 
chodu i zaczęli się wspinać pieszo. 

Przylądek Millpond przypomina, 
w ogólnych zarysach, stawny North 
Cape. Mapa tych stron w płasko- 
rzeźbie ukazałaby pochyłość, wycho- 
dzącą z lądu, początkowo stromą, po- 
tem coraz łagodniejszą, w najwyższym 
punkcie, do wysokości dwustu stóp. 
Samo wyniosłe zakończenie, podobne 
do długiego bochna chleb , wpierałó 
się w wodę kilkusetjardowym cyplem, 
otoczonym wieńcem stałych wirów. 
Było to wspaniałe miejsce i na kata- 
strofę i na start. 

Whistler pomyślał to samo, przy- 
czem zrobił następujące - spostrze- 
żenie: 

— Jeżeli się samolot tutaj rozbił, 
to oboje nie żyją, bo jeżeliby żyli, to- 
byśmy już o tem wiedzieli, nawet 
gdyby się zabłąkali w lasach. Jeżeli 
ciata leżą gdzie w lesie, to je nasi 
znajdą- Pan powiedział, że  ogło- 
szono nagrodę za znalezienie tej pary? 

— Żywej albo umartej — zapew- 
nit go Pendarvis. 

Dotarli do płaskowzgórza, zmę- 
czeni i zadyszani. Od strony morza 
imny, przejmujący wiatr. Po- 
szczelnie płaszcze i pomasze- 
rowali dalej. Pendarvis odkrył frag- 
ment tego, czego szukał: dwa ogromne, 
ciężkie kamienie, leżące w jednakowej 
prawie odległości od ścieżki po obu 
jej stronach. Ani dreszcze, ani wichry 
nie zdołały ich obluzować w posa- 
dach. Wielkość ich i położenie były 
wymowne. Jakże łatwo można: było 
zabezpieczyć między niemi nieprzywią- 
zany do niczego płatowiec! 

Inne kamienie na przylądku le- 
żały mniej lab więcej bezładnie. 

Wywiadowca czekał dalszych zna- 
ków. Naturalnie nadzieje jego nie 
graniczyły ze śmiesznością. Nie spo- 
dziewat się znależć spinki do man- 
kietn czy chustki z monogramem. 
Może coś porzuconego umyślnie, na 
znak, że wylądował? Dlaczego nie? 

Muśieli się opuścić o dość wczes- 
nej godzinie, w niewiele czasu po wy- 
startowaniu. Naturalnie wylądowaliby 
frontem do lądu: Potem musieli wy- 
kręcić wielką maszynę. Byłaby to 
trudna sprawa, ale możliwa dla usku- 
tecznienia dla pilota i dziewczyny. 

D: e. m 


— 
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Kalendarzyk. 


M aj DZIŚ: Dezyderego B. M. 


JUTRO: Joanny 1 Afry 


Poniedziałek 


Wschód ałońca 3.32. 
Zachód słońca 10.32. 
Wschód księżyca 00.00. 
Zachód księżyca 6.08 
Dłagość dnia 13.55 
Przybyło dnia 8.25 


(UZEUM. MIEJSKIE historji i sstuki im- 
1 R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) 
otwarte w środy, soboty | niedziele od 
10— 


xi 
s 


Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące up- 
taki: J. Koprowskiego (Nowomiejska 15) — 
5. Trawkowskiej (Brzeztńska 56), M. Rozen- 
bium (Oródmiejska 21), M. Bartos: 
(Piotrkowska 05), J. Kłupta (Kątna 
Ozyńskiogo (Roklolńska 58) 


kiego 
8) 


Z kroniki żałobnej. 
Dzisiaj w kościele św. Krzyża, o go- 
dzinie 9 1 pół rano odprawione bądzie 
żałobne nabożeństwo z katafalkiem za 
duszę ś. księdza infułata Teodora 
Czerwińskiego, zasłużonego kapłana dje- 
cezji kielecki 


Wymarsz 28 p. Strz. Kan. 
na ówiczenia do Barycza. 

W dniu dzisiejszym w godzinach ran- 
nych przemaszerował przez ulice Łodzi, 
kierując się do Barycza 28 pułk Strz. 
Kaniowskich, pułk „Dzieci Łódzkich”. 

28 pułk przebywać będzie w obozie 
w Baryczu przez dwa miesiące, poczem 
powróci do Łodzi. (p) 


Osobiste. 


Wojewoda łódki p. vaszozołt powró- 
cit a Warszawy, gdzie interwenjował w 
sprawach kredyłów na prowadzenie ro- 
bót publicznych w województwie łódz 
kiem, 

P. wojewoda obejmuje dziś urządo- 
wanie. 


Zmiany w policji łódzkiej. 

Z dniem dzisiejszym, zgodnie z rozka- 
zem komendanta policji na m. Łódź, do- 
konane zostały następnjące zmiany na 
kierowniczych stanowiskach w policji 
łódzkiej. 

Zastępcą komendanta policji na m. 
Łódź miarowany zostal dotychczasowy 
oficer inspekcyjny komendy miasta komi- 
sarz Jan Frankowski, 

Dotychczasowy komendant rezerwy 
pieszej komisarz Marcin Andziak miano- 
wany został oficerem inspekcyjnym ko- 
mendy miasta, 

Dotychczasowy kierownik IV komi- 
sarjatu p. p.podkomisarz Bronisław Lipski 
mianowany został komendantem rezerwy 
pieszej. 

Kierownik X komisarjatu P.P. podko- 
misarz Bolesław Grzywak, przeniesiony 
Zosta} ua takież stanowisko do IV komi- 
sarjata. 
ierownik III komisarjatu P.P. pod- 
kowisarz Wiktor Walman przeniesiony 
został czasowo na takież stanowisko do 
V komisarjata policji, do dnia 1 sierpnia 
i. b, t.j. do czasu powrotu z urlopu 
kierownika V komisarjatu komisarza Anto- 
niego Cieńlaka. 

W związku z przeniesienieni tem, za- 
śtępca kierownika IIT komisarjatu P. P. 
podkomisarz Stefan Babski pełnić będzie 
do dnia 1 sierpnia r. b. fukeje kierowni- 
ka III komisarjata P. P. 

Funkcja zaś kierownika X komisarja- 
tu P, P. pełnić będzie czasowo insruktor 
tegoż komisarjatu starszy przodownik 
Mazerant. (p) 


Wystawa okrężna 
Artura Szyka. 


Wystawa okrężna Artura Szyka urzą- 
zona przy ul. Piotrkowskiej 74 wywo- 
łuje powszechny zachwyt dla talentu 
znakomitego łódzkiego artysty, który z 
mrówczą pracowitością wykonał dzieła 
tej miary, co Statut Kaliski, historja 
laszyngtona, Pakt Ligi Narodów. 

Niewątpliwie żaden kulturalny łodzia- 
mln nie opuści sposobności zapoznania 


Byt Tow. Rzemieślniczego „Resursa” zapewniony. 


Nadzwyczajne walne zebranie i jego uchwały. 


W dniu wczorajszym w lokalu 
własnym towarzystwa rzemieślniczego 
„Resursa“ przy ul. Kilińskiego 128, 
odbyło się nadzwyczajne walne zebra- 
nie członków towarzystwa. 

Zebranie to miało nader doniosły 
charakter, gdyż na porządku dziennym 
znajdowały się sprawy olbrzymich zo- 
bowiązań płatniczych zaciągniętych w 
swoim czasie przez towarzystwo „Re- 
sursa“, Nie załatwianie tych spraw 
groziłoby kompletną ruiią tej tak 
ważnej dla rzemieślników łódzkich 
placówki. 

Zebranie zagaił prezes tow. Wagner 
powołując na przewodniczącego zebra- 
nia Anteckiego a na asesorów p. p. 
Sokołowskiego i Pachnowskiego, Se- 
kretarzowali Kerner i Glazer. 

Przed przystąpieniem do obrad 
zebrani zostali powiadomieni o złej 
sytnacji finansowej „Resmrsy* na 
skutek zobowiązań płatniczych i bra- 
ku odpowiednich kwot dla ieh uregu- 
lowania. 

Ogólnie „Resursa“ 
540.078 zł. z czego 


jest winna 


najważniejsze | 


pozycje obejmują: należność w Banku 
Rzemieś niczym 964407 zł, ndziały 
członkowskie 20,712 zł, należności 
w Towarzystwie Kredytowem 215,745 
al, podatek widowiskowy 12.897 zł. 


oraz cały szereg innych na wyżej 
wymienioną sumę. 
Majątek „Resursy* w _ruchomoś- 


ciach wynosi 782,673 zł, a więc 
nadwyżka jak brzmi sprawozdanie 
kasowe wynosi 242,595 zł. 
Kierownik finansowy p. Raabe 
oświadczył, że najpilniejsze długi i 
podatki wynoszą 68,000 złotych, wra- 
zie nieuiszczenia których byt towa- 


rzystwa „Resursy* zostaje z góry 
przesądzony- 
Jako jedyne wyjście z sytuacji 


proponuje p. Raabe dobrowolne opo- 
datkowanie się członków pod gwaran- 
cyjne zabezpieczenie na hipotece 
„Resursy*, 

Po wpłynięciu para wniosków z 
drobnemi poprawkami wywiązała się 
bardzo ożywiona i rzeczowa dyskusja, 
po której zebrani powzięli jednomyślnie 
następującą rezolucję: 


Wojewódzki zjazd 
Chrześcijańskiej Demokracji. 


Senator Wojciech Korfanty z powodu choroby nie przybył do Łodzi. 


W dniu wczorajszym w godzinach ran- 
nych w lokalu „Domu Ludowego” przy 
ul. Przejazd 34 rozpoczął swe obrady 
wojewódzki zjazd rady okręgowej chrze- 
ścijańskich związków zawodowych przy 
szczelnie wypełnionej po brzegi sali 
„Domu Ludowego". Wbrew zapowie* 
dziom w zjeździe nie wziął udziału z 
powodu choroby prezes zarządu głów- 
nego Ch. D. senator Wojciech Korfanty, 
natomiast przybył z Warszawy sekretarz 
generalny Ch. D. p. 

W wyniku parogodzinnych obrad ze- 
brani na zjeździe delegaci powzięli 
stępującą rezolucję: 

Zjazd delegatów Chrześcijańskiej 
Demokracji województwa łódzkiego w 
dniu 22 maja 1932 r. wysłuchawszy re- 
feratów posła na sejm Krzyżewskiego i 
sekretarza generalnego Ch. D. Kaczo- 
rowskiego o sytuacji politycznej i go- 
spodarczej państwa, po ożywionej dysku- 
sji zebrani uchwalili co następuje: 


Wobee zwyżki cen artyku- | 


lów pierwszej potrzeby, 


1) Wobec tego, że artykuły pierw- 
szej potrzeby jak zresztą wykazują urzę- 
dowe dane statystyczne — znacznie po- 
drożały i w dalszym ciągu istnieje ten- 
dencja zwyżkowa na nie. Zjazd doma- 
ga się od klubu parlamentarnego Ch. 
Dem. wpłynięcia na czynniki rządowe w 
celu bezwzględnego wstrzymania ob 
niżki zarobków i uposażeń pracownie 
czych i robotniczych, zarówno w służbie 
państwowej, samorządowej, jak i w 
przedsiębiorstwach prywatnych. Zjazd 
oświadcza, że dalsza obniżka zarobków 
byłaby dla świata pracy zupełną kata- 
sirofą życiową, dla państwa zaś mogła- 
by przynieść nieobliczalne w następstwie 
straty. 


Sprawa warunków najmu. 
2) Zjazd domaga się poczynienia 
wszelkich starań w kierunku nie do- 
puszczenia do wprowadzenia w życie u- 
staw, mających na celu pogorsze! 
obecnie obowiązujących warunków ni 
mu i wypowiedzenia pracy z trzech mi 
Za = z 


się z twórczością Szyka, o której mówi 
dziś cała Łódź z entuzjazmem. 

Wyst: otwarta jest codziennie od 
godz. i0 rano do 10 wiecz. 


sięcy na dwa tygodnie do trzech dnižz 
dziennem wynagrodzeniem, gdy chodzi 
o pracowników umysłowych, jak również 
wprowadzenie jakichkolwiek krzywdzą” 
cych zmian w ustawodawstwie robotni- 
czem (urlopy, Kasy Chorych, fundusz 
bezrobocia). 


Ubezpieczenia na starość. 


3) Zjazd ponawia jeden z zasadni- 
czych postulatów Chrz. Demokracji o 
ubezpieczeniu robotników na wypadek 
starości i niezdolności do pracy, stwier- 
dzając jednocześnie, że zaprojektowana 
przez obecne czynniki rządowe ustawa 
o ubezpieczeniach społecznych sprawy 
ubezpieczenia botników na starość 
nie rozwiąże należycie albowiem brana 
jest pod kątem widzenia interesów ku 
pitalistycznych. 


Krociowe pensje i tantjemy. 

4) Zjazd domaga się od czynników 
decydujących ograniczenia kolosalnych 
pensji, tantjem i gratyfikacji dyrektorów 
i dygnitarzy w przedsiębiorstwach pań- 
stwowych i prywatnych, które niejedno- 
krotnie dochodzą do przeszło 100,000 
złotych miesięcznie, dzieje się to z 
krzywdą robotników, których kosztem 
utrzymania dyrektorów na bajecznie wy- 
sokich pensjsch spotykają częste reduk= 
cje i śmierć głodowa. 


Pracujące rodziny 
dygnitarzy. 


5) Zjazd domaga się przeprowadze* 
nia ścisłej redukcji żon wyższych urzęd- 
ników w służbie państwowej, i samo- 
rządowej uważając, że w dobie ogólne- 
go bezrobocia winni znaleźć zatrudnie- 
nie bezrobotni żywiciele rodzin. 


0 zniżkę komornego. 


6) Zjazd domaga się obniżki komor- 
nego o 25 proc, zarówno w starych, 
jak i w nowych domach, wychodząc z 
tego założenia, że pensje i zarobki pra- 
cownicze i robotnicze uległy ogromnej 
zniżce. 


Przeciw kartelom. 


1) Zjazd przeciwstawia się powsta- 
jących na życzenia i ze zgodą czynni- 


Ogólne zebranie członków towa- 
rzystwa rzemieślniczego „Resnursa* 
uchwala dobrowolne opodatkowanie się 
członków w kwocie 100. złotych w 
formie bezprocentowej pożyczki pod 
weksle gwarancyjne na dwa lata. Po 
roku ezłonkowie mogą potrącać po- 
życzkę w całości ze składek człon- 
kowskieh. Pieniądze muszą być wpła- 
cone najpóźniej do dnia 22 czerwca 
r. b. 

W celu inkasowania od członków 
wspomnianej pożyczki została wyło- 
niona komisja do której weszli p. p. 
Maciaszek, Romanowski, Kaliński, Pel- 
czyński, Placek, Kołaski, Chmielewski, 
Urbanowicz i Dybowski 

Godnym podkreślenia jest fakt, że 
jeden z członków towarzystwa „Re- 
sursa“ p. Kopczyński otiarował ryczał< 
towo jeden tysiąc złotych, drugi zaś 
100 zł. miesięcznie do końca b. r. 
dla podreparowania sytuacji finanso- 
wej placówki, bez której rzemieślnic- 
two polskie w Łodzi obejść by się w 
żaden sposób nie mogło: 


| ków rządowych kartelom i trustom u- 

stalajęcym swobodnie i bez żadnych 
ograniczeń ceny na wyprodukowane to” 
wary, jak również prowadzącym rabun- 
kową gospodarkę — wygłodzenia miast 
1 dalszego zubożenia wsi, 


Umowa zbiorowa. 


8) Zjazd domaga się od czynników 
rządowych wyw. wpływu na prze” 
mysł włókienniczy w kierunku najrych- 
lejszego zawarcia umowy zbiorowej na 
dotychczasowych warunkach zarówno z 
wielkim przemysłem zrzeszonym jak í 
niezrzeszonym w celu ujednostajnienia 
warunków pracy i płacy robotników włó 
kienniczych. 


| Roboty publiczne, 


9) Zjazd domaga się uruchomienia 
robót publicznych w szerszym zakresie, 
aniżeli dotychczas, celem zażegnania 
bezrobocia. 


Zakusy niemców. 

10) Zjazd protestuje przeciw zakuz 
som Niemiec na Śląsk, Pomorze i Po- 
znańskie. 

11) Zjazd wyraża całkowite zaufanie 
i podziękę władzom Chrz. D. z preze- 
sem Wojciechem Korfantym na czele, za 
dotychczasową działalność dla dobra 
kraju i społeczeństwa oraz za obronę 
interesów warstw pracujących. 

W godzinach popołudniowych odbyła 
się akademja w Domu Ludowym przy 
wypełnionej 

Po wygłoszeniu referatu przez p. 
Dębczyńskiego i dłuższego referatu o 
sytuacji politycznej, wygłoszonego przez 
p. Kaczorowskiego, zgromadzeni jedno- 
myślnie uchwalili wyżej przytoczoną re- 
zolucję. (p) © 
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BED Pal i żądaj tylko gilzy EJ 
„LEGJONOWE* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 


Pamietaj o ra ieiejcye 


i Sir. 6. Nr. 141, 


TEATR MIEJSKI: „Bank Nemo*, 
"TRATR LETNI; „Błędny bokser*, 
TBATR POPULARNY: „Buenos Aires". 


APOLLO; „Tajemniczy Diems. 

BAJKA: „Czlowiek który zabił*. 

CAPITOL: Upiór Paryża. 

GASINO: „Książe Dracul 

CZARY: 1. „Tom Tyler". II. „Bob Ouster* 

CORSO: I, „Podwójnć życie spasza*. IL. „Po- 

h salonów”. 

„Alałżeństwo”. 

GRAND KINO; „Zdradzieckie światł 

LUNA: „Plan W” 

MIMOZA: „Czterech włóczęgów" 

OŚWIATOWY: „Słodycz zwycięstwi 
1i. „Czerwonoskóry dżentelmi 

PALACK: „Jedna noc w Grand-Hotelu 

PRZEDWIOŚNIE: „Bezimienni bobaterowie* 

RBSURSA: „Samotni*. 

RAKIĘTA: „Noc w raju”. 

SPLENDID: „Godzina x tobą* 

ZACHĘTA; „Kawiarenka”. 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana N 27). 


Dziś wiecz. i dni następnych czaruje i 
podhija widzów swietny artysta w ski, 
rey kostozy ski, kreujao _popisową rolg 
w lekkiej sensacyjnej Komedji Vernevila 
„Bank Nemi 
Również 
Dunajowska, 
ski | Szubort. 


rokie pole do popisu snajdują 
bowska, Madaliński, Woskow- 


Teatr Letni w Parku Staszica. 

Najlepiej spędzi się skwarny wieczór 
majowy w sympatycznym Toatrayku Letnim 
einym zieleni 1 świeżego powietrza parku 
taysin, Grana jest dzi | dni następnych 
o godz. 0 wiecz, sportowa komedja Smólskio- 
80 „Biędny bokser” 

W roli uwarjowanego boksera znany 

rłsmen łódzki zdobywca wielu nagród 
eisław Karczewski. Reżyserja Z. Ziemblń- 


skiego 
wrót tramwajami śópowniony. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N. IX tel. 178-00), 

Dzisiaj o godz. 8.15 wiecz, „Buenos Aires" 
sztuka w 8 akt. M 

Potężna tą sztuka omawiająca największą 
bolączkę handel żywym towarem, rozgrywa 
się w Buenos Airos, tom najwiękezem ośrodku 
handlu żywym towarem. 

Bilety w cenie od 60 gr. do 1 al. 60 gr. 
do nabycia w kasie Tentru od godz. 11 do 2 
154 5 do 0 wiecz. 


Warszawska Rewja mody. 


Do Łodzi przyjeżdża Bogusław 
Herse z Warszawy, który na zapowie- 
dzianej wielkiej rewji mody, która od- 
będzie się w środę, dnia 25go b. m. 
o p $-ej wiecz. w Sali Filharmonji 

lemonstruje 35 najpiękniejszych to- 
alet, „Oprócz! Bogusława Herse w rowji 
udział bierze caly szereg znanych firm 
warszawskich. Dodamy, że rozdawane 
będą upominki i niespodzianki dla pań 
i panów. Bilety po cenach bardzo 
przystępnych. 


Zjazd b. uczestników orga- 
nizacji niepodległościowych 
W roku bieżącym w dniu 12 i 13 li- 
stópada odbędzie się drugi zjazd b. u- 
czestników organizacyj niepodległości: 
wych, które działały w latach, bezpo- 
Średnio poprzedzających wojnę światową 
i w jej toku — na obszarze Warszawy, 
Pruszkowa, Zbikowa i okolicy. 
jazd obejmie: b. wychowanków 
Szk. adlowej Towarzystwo „Jedność“ 
w Zbikowie w latach: 1909—1915, b. 
członków Drużyny Harcerskiej im. 
e Giowackiego, oraz b. wychowan- 
burs męskich i żeńskich, prowadzo- 
przez prof. Marjana Adamowicza. 
ja zjazdowa, realizując posta- 
„ zeszłorocznego 


Luxemb: a 
u 
*59 (do Towarzyst: 


Przy- 
_ jaciót Dzieci Ulicy), telefon 707: 


Wojewódzki Zjazd Cechów Cukierniczych 


pam w Lodzi. | 
O potrzebie zorganizowania wojewódzkiego cechu cechów. 


Wczoraj w sali Rady Miejskiej o- 
bradował pierwszy ogólny zjazd cukier- 
ników województwa łódzkiego. 

Na zjazd przybyli delegaci z okolicz- 
nych miast 


Jako pierwszy referent wystąpił pod- 
starszy cecha p. Wawrzyniec Gierbich, 


który w obszernym, doskonale zredugo. 
wavym referacie omówił potrzebę orga- 
mia się, tak ważną we wszystkich 
ich pracy, a tembardziej w cu- 


kiernictwie, które walezy z nienczciwą 
konkurencją, szkodzącą temu zawodowi 
oraz ludności 

W rezultacie mówca proponuje po- 
wołanie do życia związku cechów z c 
lego województwa dla unormowania. tej 
gałęzi rzemiosła. Zebrani przyjęli refe- 

Gierbicha oklaskami. 

Nastopnie p. Hataik wygłosił refe- 
rat o Tabie Rzemieślniczej i cechach, 
wskazując na wady ustawy o izbach 
rzemieślniczych, któe odebrały cechom 
ich znaczenie i wnosi o znowelizowanie 
tej ustawy w kierunku nadania cechom 
prawa ustanawiania komisyj egzamina- 
cyjnych ua majstrów i czoladników pod 
nadzorem „delegata izby rzemieślniczej. 

Następne referaty wygłosili pp. Woj- 
tulewies, Kowalczyk, Kowalczyński i 
Jarmicki, poczem przyjęto cały szereg 
rezolucyj mających na celu unormowa- 
nie sprawy cechów i samego zawodu 
cukierniczego. 


Ku przestrodze. 


Zatrucie nieświ 


W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych lokatorzy domu Nr. 19 przy ul. 
Młynarskiej zaalarmowani: zostali jękami 
wydoby wającymi się z mieszkania doroż- 
karza Lejka Młynarzewskiego, przy po- 
mocy wezwaego śląsurza otworzono drzwi 
i po wejściu do mieszkania zastano całą 
rodzinę Młynarzewskich leżących w łóż 
kach i wijących się w bólach. 


Rzeźnictwo i węd 


Posiedzenie 


W dniu jutrzejszym, t j. 24 b. m., | 
odbędzie się posiedzenie komisji do 
spraw zawodów rzeźniczego i wędliniar= 
skiego. Posiedzenie odbędzie się w sie- 
dzibie rady Izb Rzemieślniczych. 

Obrady komisji mają za zadanie ust. 
lenie ściślejszej definicji, rozgraniczają 


leżą rybą całej rodziny. 


Wezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego ndzielił pomocy 7ó-letaiej 
Esterże, B5-letniemu Lajbowi, 30-letniej 
Rywce i poprzeptukaniu im żołydków po- 
zestawił ich na miejscu. 

Powiadomiona 0 wypadku policja pro- 
wadzi dochodzonie. celem ustalenia od 
kogo Młynarzewska nabyła nieświeże ryby 

(p) 


liniarstwo. 


rady Izb Rzemieślniczych, 


cej działania tych dwóch kategoryj rze- 
miosła. Od rozgraniczenia tego zależy 
również w wysokim stopniu sprawa po” 
boru podatków. 

Posiedzenie omawiane wzbudziło w 
łódzkich kołach rzeźniczo-wędliniarskich 
niezwykłe zainteresowanie. (ag) 


Ze Zjazdu Delegatów Majstrów Fabrycznych. 
Wybory nowego Zarządu. 


(a) W, dnin wczorajszym w lokalu 
przy ul. Żeromskiego 74 obradywał XIT 


Zjazd Delegatów Związka Majstrów Fa- 
brycznych Rzeczypospolitej Polskiej. Na 


zjazd przybyli delegaci ze wszystkich o- 
środków przemysłowych kraju. 

Zjazd został powitany przez prezesa 
zarządu głównego p. Porczyńskiego. 

Po odczytaniu protokułu z poprzed- 
niego Zjazdu, uchwalono votum nienfnoś- 
ci dotychczarowemu zarządowi głównemu, 
wobec czego zarząd ten podał się do dy- 
misji. 


Następnie dokonano wyborów nowego 
zarządu przyczem na prezesa zarządu 
głównego został wybrany jubilat zwiąsku 
majstrów fabrycznych p. Ułaszewski. 

Po wysłuchaniu sprawozdania ustępu- 
jącego. zarządu, wywiązała się obszerna 
dyskusja, poczem zebrani uchwalili budże! 
na rok bierzący zarządu głównego oraz 
zmiany niektórych psragrafów statutu. 

Po przyjęcia całego szeregu wniosków 
natury organizacyjnej. Zjazd zakończył 
swe obrady około północy. 


Pobór rocznika 1911. 


iedziałek, d. 23-g0 maja rb., 
powinni się stawić przed komisją po- 
borową Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męż- 
czyźni rocznika 1911, zamieszkali 
terenie 3 komisarjatu p. p., których mi 
zwiska rozpoczynają się ód liter: 
$, Sz, Sch, T. 

We wtorek, dnia 24-g0 maja rb. po- 
winni się stawić mężczyźni, których na- 
zwiska rozpoczynają się od liter: 


Przed komisją poborową Ni 2 (ul. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż- 
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 6 kom. p. p., ' których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: 

R, S, Sz, Sch, S, U, W, Z, 2, Ź. 
oraz mężczyźni rocznika 1911, zami 
szkali na terenie 7 kom. p. p., których 
Nazwiska rozpoczynają się od iter: 


We wtorek, dnia 24-go maja tb, 
powinni się stawić mężczyźni rocznika 


1911, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: A, B, 

Przed komisją poborową Ni 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męże 
czyźni rocznika 1909, zam. na terenach 
2 i 3 kom. p. p., których nazwiska roz- 
poczynają się na 

wszystkie litery. 

We wtorek, dnia 24-g0 maja rb. po- 
winni się stawić mężczyźni rocznika 
1909, zam. na terenie 5 kom. p. p., 
których nazwiska rozpoczynają się od liter: 
A, B, C, D, E F, G, H, Ch, I, J, K, L, 

£, M, N, O, P, R. S, Sz, Sch, Ś. 

Poborowi winni stanąć przed komisją 
poborową z dowodami osobistemi lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzające toż- 
samość osoby, posiadanemi kartami od- 
roczeń służby wojskowej z zaświadcze- 
niami _rejestracyjnemi,  wystawionemi 
przez magistrat m, Łodzi oraz dowoda- 


RADIO 


PROGRAM 


Łódź 


PONIEDZIAŁEK, dnia 28 maja 1082 r, 

11.48—1168 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
(tr. £ W-wy), 

11:58—12.10 Sygnał osasu z Warszawy, hejnał 
z Wieày Marjackiej w Krakowie, odczy: 
tanie programu na dzień bieżący 
3.20 Płyty gramofonowe. 

13.20—19 25 Przerwa, 

16.25— 15.48 „Samoloty komunikacyjne i ko. 
munikacja lotnicza* — wygł. p. Różą. 
łowski (tr. a W-wy). 

0 Plyty gramofonowe x Warszawy, 

10 | Lekoja Jęcyka francuskiego” (ir 


y). 

Ò Audycja dla nauczycieli muzyki 

w szkołach  ogólnokształcących, zor 
przez Muzyczne Ognisko Wakacyjne Lic 
ceum Krzemienieckiego (MOW), 
(tr. 5 W-wy). 

17.10—17.35 „Syn Napoleona* — wygł. p. Mi. 
losz Gębhrzowski. Tr. a W-wy. 

17.89—18.50 Audycja Jiteracko-musyozna, zor- 
gamizowana prez Wojewódzki Komitet 
Niesienik Pomocy Najbiedniejazym w Ło- 
dzi 

18.50—19 15 Rozmaitości, 

19,15—19.30 Kom. Izby Przem. Handi. w Łodzi. 
í odczyt, programu na dzień nast. 

19.30—1945 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów | płyty gramofonowe. 

1945—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 
(Tr. z W-wy), 

20.00—20.15 Feljeton muzyczny p. t „O Żela- 
zowej Woli- — wygl. dr. Marjan Stępowe 

r. 3 W-wy). 
30 Opera z płyt 
oolni'ego (tr. x W 

5 Feljeton p. t. „Paradoks 

wygł. red. Stau, Dzikowaki 

2 W-wy). 

245—24.00 Dodatek do Prasowego Dziennika 

Radjowego | kom, meteorolog. s W-wy. 

28.00—24.00 Muzyka tuneczna z W-wy, 


gramofonowych 
V-wy) 


sehe- 


Łódź 


WTOREK, dnia 24 maja 1932 r, 
11.45-11.55 Przegląd. dzisiejszej Pra 
(tr. z W-wy). 
1188—12.10 Sygnał ozasu x W-wy, bojani 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odory- 
tanje programu na dzień: bieżący, 


Polak, 


12.10- 0 Płyty gramofonowe. 
1820716.25 Przarwę. 
16.28—19.45 „Organtzajemy letniska* — wygł. 


 Janink Ginett- 
(ir. a W-wy). 
1660—16 15 Program dla dzieci: 

1. Foljoton dia dzieci młodszych o Pry- 
deryku Chopiuie (z okazji „miesiąca Cho- 
pina*) — wygł. dr. Al, Simonówna 

2. Listy od dzieci omówi p. Wanda Pa- 
tarkiewicz-Mułkowska, (tr. 1 W-wy). 
|—1640 Odoz Lwowa p.t „Łowiec 
two a przy, wygł. red: Albert 
Mniszek, 


ojunrowiezowa 


1846—17.10 Płyty gramofonowe s W-wy. 

17.10—17,88 Odozyt ze Lwowa p. t. „O pura- 
teniu slektrycznom* — wygł. prof. Stan, 
Prytz 


a) Zaczarowana jezioro, 


iga. 
Taniec błędnych ogników 
anieo sylłów | marsz Ra- 
Potępienia Faust 


19.15—19.30 Kom. luby Przem. Handi. w. ko- 
dzi, odozytanie programu na dzień nast, 

19.30—1946 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów í płyty gramofonowe, 

20,00 Prasewy Dziennik Radjowy = 
rsza wy. 

20.15 Feljeton p. t. „W Ogrodzie Tar- 

wskich* - wygł dr. Francisaka Sayf 

mówna (tr. z W-wy). 

21,49 Koncert popularny. Wykonawey: 

Chór mieszany „Lutni Warsanwak.* pod 
dyr. Piotra Maszyńskiego i Ork. P. R. pod 
ayr. J. Ozlmińskiego oraa Ludwik Urstein 
(skomp.) (tr. z W-wy). 

2146—22.00 Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi 1 porad 
technięznysh udzieli p, Wacław. Frenkiel 
(tr, 3 

22.002240 

a W-wy). 

2240—22.50 Dodatek do Prasowego Dziennika 

wego | komunikat meteorologiczny 

irsana wy. 

2250-2400 Muzyka tanecina z Warszawy. 


NN  a 


ich zawód i 


y): 
ócital fortepianowy Very Brosk 


mi, stwierdzającemi 
kształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej złożyli w latach po” 
przednich. 


wy” 


Nr. 141 


„DZIENNIK ŁODZKRI* 23.V.32 


Dziennik Spo 


Front ligowy. 


Pięć meczów ubiegłej niedzieli przy- 
niosło znów niespodzianki i to rzeczy” 
wiście nieprzewidziane. Legja straciła 
dwa pierwsze punkty, przegrywając w 
dodatku z słabym przeciwnikiem. 

Czyż ją można teraz typować bez- 
względnie na mistrza? Chyba, że nie, bo 
jeszcze nieraz noga się może powinąć 

Warszawianka, jak zawsze nieobli- 
czalna. Największą sensacją jest prze- 
grana Wisły w tak wysokim stosunku. 
Widać, że czerwone gwiazdy przecho- 
dzą silny spadek formy, zaś Warta od- 
nalazła nareszcie swój styl i zdobyła a- 
tak bramkostrzelny. Jakże niepewnie 
musiała grać Cracovia, skoro zdobyła 
na benjaminku ligi tylko jedną bramkę. 
Podobna to drużyna dziś do Warsza- 
wianki. 22 p. p. nie jest rewelacją, to 
już pisaliśmy. Taką jednak rewelacją są 
tego roku Czarni. Stale pną się ku gó- 
rze i mimo słabego ataku potralją zdo- 
bywać bramki. Jeszcze z pewnością nie- 
jeden klub przekona się o tej sile, jak 
mistrzowska Garbarnia, która jakoś nie 
może odnaleźć swej formy, mimo nie- 
zmienionego składu. Pogoń nie potwier- 
dziła swej dużej formy, przegrywając 
zdecydowanie z Ruchem. A jednak wy- 
jazdy dają najlepsze świadectwo o dru- | 
żynie. Slązacy, jak zawsze bardzo groź- 
ni, stanowią dla każdej drużyny godne 
go przeciwnika. 


Wielkie zawody kolarskie 


w Helerowie. 

W nadchodzący czwartek, odbędą się 
o godz. 16 na torze Helenowa, zawody 
długodystansowe i sprinterowskie. Głó- 
wnym punktem programu będą biegi 
steyerów, za dużemi motorami, w któ- 
rych wezmą udział. głośny kolarz włos- 
ki Piano (ostatnio odniósł szereg suk- 
cesów w Niemczech), oraz z Niemiec 
Juergens i Carpus. Ten ostatni znany 
jest już w Łodzi z występów w Heleno- 
wie w sezonie ubiegłym. Leaderami 
wspomnianych kolarzy będą: Toepfer, 
Mueller i Wyppich. Z długodystansow. 
ców lokalnych weźmie udział również 
Klatt, za Isaderem Millerem, który był 
w roku ubiegłym groźnym rywalem dla 
kolarzy zamiejscowych. 

Prócz biegów „steyerów* odbędą się 
również zawody sprinterów, w których 
wezmą udział czołowi kolarze lokalni z 
Szmidtem, Raabem, Einbrodtem i Pau- 
lem na czele. 


Zawody konne 
4 grupy artylerji. 
Nielada atrakcja oczekuje Łódź w 
dniu 5 czerwca br. Atrakcją tą będą 
Pierwsze zawody konne w tym sezonie 
na torze sportowym Tow. „Union“ przy 
parku helenowskim. Biorąc pod uwagę 
konieczność zespolenia zyżku z tej im- 
prezy z jak najszlachetniejszym celem 
społecznym. — Komitet zawodów cał- 
kowity zysk przeznaczył zgóry na rzecz 
najbiedniejszych i na cele kulturalno- 
oświatowe. Protektorami zawodów są 
polewoda Jaszczołi i gen. Małachowski, 
nicjatorem zawodów d-ca 4 grupy art. 
gen. Miller. a 
Zapowiedziany udział koni budzi zro- 
zumiałe zainteresowanie w kołach sym- 
Patyków sportu konnego. Zawody po- 
slawione będą na wysokim. poziomie. 
Komitet organizacyjny prosi pp. dżen- 
telmenów, pragnących wziąć udział w 
wodach o zgłaszanie się telefoniczne 
do sekretarjatu zawodów, ul. 11 Listo- 
Pada 83, telefon 196-00 — 4 grupa ar- 
ylerji, do kpt. Wojciechowskieg: 


Pokój 


przy rodzinie do wynajęcia w cenie 30zł. 
piesięcznie. Wiadomość: ul. Wólczańska 
t. 139, m. 16 od 10—6 wiecz. 


Turniej zapaśniczy. 
Dziś nadzwyczajne 
sensacyjne spotkania. 


Walki mają się już ku końcowi, nic 
też dziwnego, że i poszczególni zapaś- 
nicy po porażkach są wyeliminowani. 
Do tych należy i Szczerbiński, który po 
wczorajszej porażce walczył wczoraj o- 
statni raz. 

Oliveira znów wczoraj protestował 
przeciwko porażce jaką poniósł od Tor= 


ny, wobec tego nasz rodak oświadczył, | malni 


że walcząc zagranicą zdobył sobie peł- 
ne uznanie i wobec tego wyra: chęć 
stoczenia walki, a równocześnie żąda b: 
decyzję sędziów przesłać do międzyn: 
rodowej komisji regulaminowej czy orze- 
czenie sędziów było włąściwe. 


Torno w 15 minucie rozłożył krzy- | 


kliwego Orłowa. 


TABELA LIGOWA. 


Wisła 


|- | Garbarnia 


TAT. 
| 
al 


R 
a] 
R 
EJ 


ESA 


Kraków. 
Cracovia—22 p. p. 3:1 (1:0). 
Mecz powyższy rozegrany w dniu 

wczorajszym przyniósł, pomimo ambit- 
nej gry wojskowych saslużone zwycię- 
stwo Cracovii. Do przerwy prowadzi 
której pierwszą bramkę 
lińsk. Po zmianie stron 
początkowo udaje się 22 p. p. wyrównać ze 
strzału Rusinka lecz wkrótce potem 
Szperling zdobywa dla miejscowych 
drugą bramkę z rzutu karnego, zaś Ci- 
szewski zdobywa trzecią bramkę, usta- 


lając ostateczny wynik meczu na 3:1. 
Sędziował p. Gerblich. Widzów 3.000. 
Wielkie Hajduki. 
Ruch—Pogoń 3:1 (2:0). 


Mecz był niezwykle ciekawy i pro- 
wadzony przez obie strony bardzo am- 
bitnie. Pierwsza połowa należy do Ru- 
chu, którego atak często gości pod 
bramką Pogoni, uzyskując dwie bramki 
przez Sobotę i Włodarza. Po przerwie 
gra się wyrównuje, jednak wysiłki Po- 
goni przynoszą jej tylko jedną bramkę 
przez Himera. Ostatnią bramkę zdo- 
bywa dla Ruchu, dopingowanego przez 
licznych zwolenników Buchwald. Sędzia 
p. Mazur. 


zale 


Front Ligowy. 


Druzgocąca porażka Wisły. 
Pierwsza przegrana Legji. 


Kawan w 22 minucie niezawodnym 
nelsonem rozłożył Saint Marsa. 

Krauser w 11 minucie dzikiego Ho- 
lubana. 

Martynofi ciężarem swegó olbrzymie- 
go Łielska przygwoździł w 11 minucie 
świetnego technika Szczerbińskiego. 
Oliveira dopiero w 37 minucie for- 
le zdusił Koleffa. 

Dziś walczą: 

I Torno— Krauser decydująca. 
II Oliveira—Kawan decydująca. 
III Garkowienko—Kolefi. 

IV Martynofi—Orłow. 

V Holuban—Saint Mars. 


Obecne 
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Lwów. 
Czarni —Garbarnia 2:1 (2:1). 
Rozegrany mecz między Czarnymi 
a Garbarnią, zakończył się niespodzie- 
krakowian w stosunku 
|. Technicznie lepszą drużyną 
była Garbarnia, jednak, Czarni zwyci 
żyli dzięki niezwykłej ambicji. Wszyst 
kie bramki padły w pierwszej połowie. 
Po przerwie pomimo przewagi 
nia nie jest w 
2:1 utrzymuje się do końca. 


dla czarnych zdobył Żurkowski (1 z rzu- 
tu karnego) zaś dla Garbarni Riesner. 
Sędziował p. Gulicz. 

Warszawa. 


Warszawianka—Legja 3:2 (1:1). 

Rozegrany w dniu wczorajszym mecz 
między klubami lokalnemi o mistrz. Li- 
gi, zakończył się sensacjną p j 
pokonanego dotychczas leadera 
od jednej z drużyn najsłabszych. War- 
szawianka grała niezwykle szczęśliwie 
i ambitnie w przeciwieństwie do 
która zlekceważyła przeciwnika. Pro- 
wadzenie uzyskała Warszawianka ze 
strzału Korngolda, lecz Legii udaje się 


wyrównać przez Rajdka. Po przerwie 
gra się zaostrza i toczy się ze zmienną 


rtowy. 


przewagą. „Warszawianka zdobywa dal- 
sze dwie bramki przez Piliszka, podczas 
gdy Legja tylko jedną przez Latusiń- 
skiego. Sędziował p. Rutkowski. Wi- 
dzów 4 tysiące. 


Poznań. 
Warta—Wisła 8:3 (5:3). 

Wczorajszy mecz ligowy między War- 
tą a Wisłą, zakończył się niespodziewa- 
ną klęską drużyny krakowskiej w sto- 
sunku 8:3. Warta grała tego dnia do- 
skonale i nie dopuszczała przeciwnika 
formalnie do głosu. W pierwszej poło” 
wie gospodarze grają z wiatrem i stale 
goszczą na polu karnem Wisły, W dru- 
giej połowie gra się wyrównuje a na- 
wet Wisła przechodzi kilka gwałtownych 
ataków, nie jest jednak w stanie nadra- 
bić straconych bramek. Bramki dla 
Warty zdobyli: Knioła f Szerfke po 2, 
Kryśkiewicz, Nowacki, Nowicki i Różyce“ 
ki. Dla Wisły: Nawara 2 i Reyma 1. 
Sędziował p. Wardęszkiewicz z Łodzi. 


Mecze o mistrzostwo łódzkiej 
klasy A. 
Hakoak—WKS. 1:1 (1:1) 

WKS. miał znaczną przewagę, zwła” 
szcza w drugiej połowie. Hakoah uzy” 
skał stosunkowo dobry wynik, dzięki do= 
skonałej grze Rapoporta w bramce, Dla 


Hakoahu bramkę zdobył Gertler, zaś dla 
WKŚ-u Lenart. Sędziował p. Rettig. 


zg SKG 

LKSIb=SKS. 2:1 (2:1). 

Zwyciężył lepszy nieco technicznie 
EKS., który miał więcej z gry. Wszyst- 
kie bramki padły w pierwszej połowie, 
natomiast w drugiej pomimo obopólnych 
wysiłków żadna ze stron nie mogła 
zmienić wyniku i mecz skończył się przy 
stanie 2:1 dla ŁKS-u. Bramki dla zwy- 
cięzcy zdobyli: Król i Szałapski, zaś dla 
SKS-u Antczak. 


Widzew--Wima 5:1 (2:1) 

Spotkanie między Widzewem a Wi 
mą, zakończyło się nadspodziewanie wy- 
sokiem zwycięstwem drużyny robotni- 
czej, która przeważała znacznie przez 
cały czas meszu. Dobrze spisywał się 
szczególnie atak Widzewa stwarzając, raz 
pod bramką przeciwnika groźne 
sytuacje. Wima grała zupełnie chaotycz- 
nie | bezplanowo. Bramki dla Widzewa 
zdobyli: Bałczewski 3, Schoen i Głogo* 
wski po 1. Dla Wimy honorową bramkę 
strzelił Walter. Pomimo iż dwie bramki 
padły dla zwycięzcy z rzutów karnych, 
wynik był w zupełności zasłużony. Sę* 
dziował p. Lange. 


Tę 
LISG—PTC 6:0 (3:0). 
Mecz rozegrany w Pabjanicach na 

boisku Kruszeender. Drużyna łódzka gó- 

rowała znacznie nad gorszym technicz 
nie, chociaż ambitnie grającym przeciw- 
nikiem. Do przerwy PTC. gra z wiatrem 

i gra toczy się ze zmienną przewagą. 

Po przerwie natomiast pabjaniczanie zu 

pełnie opadają na siłach i pozwalają dru- 

żynie łóczkiej opanować bezapelacyjnie 
boisko. Bramki dla ŁTSG z zdobyli: 

Francman i Voigt po 2, Pałczewski 1 i 

jedna samobójcza. lepszy na boisku 

Mikołajczyk z ŁTSG. Do przerwy sędzio- 

wał p. Marczewski, zaś po przerwie p. 

Rettig. 


Turyści—0Orkan 4:2 (1:2) 

Mecz rozegrany boisku Wimy, 
zakończył się spodziewanem zwycięstwem 
Turystów, którzy mieli przewagę techni- 
czną. W pierwszej połowie Orkan uzy- 
skuje prowadzenie, lecz po przerwie Tu- 
ryści zdobywają dalsze trzy bramki, o- 
siągając zwycięstwo 4:2. Bramki dla 
zwycięzcy zdobyli: Nykel 2, Frankus i 
Strzelczyk po jednej. 


SAB 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


NA ogólne żądanie Szanownej Publiczności. początek seamów w dni 
Geny miejsc: 1—1.30, I1—90 gr., 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


CORSO 


„ZIELONA Nr. 2/4, 


— nia Gon wentylow: 
Początek seansów w dni powszednie 
9 god, 436, w niedziele" 1 soboty o 
lej pp. 
Geny miejsc na wszyst 
zniżone, 


Emocjonujący 100% 
film produkcji pol- 


Od wtorku dnia 17 maja i dni następnych 


t Bezimienni 


Nad program aktual 


skiej p. t 


godz. 10 wiecz. 


__ Następny program: Miłość Żorżet: 


Kupony gl 78 gr. ważne na 


je p 
GA; Paanó-partont 1 b 


Podwójne życie apasza 


W roli je ULUBIENIEC PUBLICZNOŚCI 


IVOR NOVELLO i milutka MABEL P. 
Film z życia miljonerów i 
Nadzwyczajna gral 


paszów paryskich! 
Potężna akcjal 


Bohaterowie Boisa, pozew Bodas zat 


li Pogorzelskiej i innych, 


lności filmowe i wesola komedyjka. 


waz, o godz. 4 p. 
1-00 gr. Na l-szy seans wszystkie miejsca po 60 gi 
w rolach 
głównych 

wszystkie dni s wy, 


stkie mieja 
w niedziele i święta 


względnie nie ważne. 


Pe w plodziele I święta o g. 2 p. p. Ostatni spans 


Daniele Parola i Pierre Baczew. 


lem sobót, niedziel 1 świąt, 


Dziś'i dni następnych, 


AULTON B 


A: salonów 


Potężny dramat sensacyjno salonowy 
W roli głównej: JACK RAINE i MURIEL ANGELUS. — 


|| Wspaniały film z działalności tajnej policji. A— Scotland 
||Yardu w Londynie. Śliczna wystawa! Niebywałe tempo gry! 


PORTCYYOPOTTOOEPOPPOPOPORTOTTOTOTTRTEETETTTTOTTRTTTTOTETTTTF 


Doktór 


REICHER 


POWRÓCIŁ 
Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe, 
Południowa nr. 28. 
Tel. 201-98. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9. 


Tanio. od zł. 2.50 
Ramki do portretów 


(wielkości 27x34) 
Tylko w firmie „ERKO* 


ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 

Duży wybór ram do obrazów, poyniów 

do firanek, ram owalnych i t. d. 
OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 


Tanio od zł. 2.50 


UWAGA! 
mA Ci, 

zniżone: 
Obuwie damskie od zł, 16 


męskie „ „ 24- 
POLECA: 


Stanislaw GROCHAL 


Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. 230-17 


Udzielam lekcji 
gry na skrzypcach 


oraz korepetycji. 


Wiadomość: ul. Wólczańska N 189 
lewa ofic m, 16. 


Sala ze sceną 


w śródmieściu 


do odnajęcia. 
Związek Drukarzy ul. NAWROT x 20 | HURT. 


"Ceny ogłoszen 


LUSTRA 


wielkim wyborze poleca fabryk a luster 


| Oskar Kahlert 
| Lódź, Wólczańska 109. 
j 


Telefon 210-08. 


ZAKŁAD STOLARSKI 


L. MISZCZAK i SE 


ul. Cegielniana N: 39 


przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 

stolarstwa wchodzące oraz posiada na 

składzie gotowe meble jako to: biurka, 
biblioteki, szafy łóżka i t. py 


Dr. med. 


Stefan Swietlik 


choroby wewnętrzne 

spec. serca i przemiany materji 
przyjmuje 3—6, 

POŁUDNIOWA 


Dr. J. NADEL 


Akuszerja, choroby kobiece. 
Godz. przyjęć od 3—5 i od 7—8 wiecz, 


Pomorska Nr. 7. Telef. 127-84. 
Dr. med. 


IM. Rozental 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Listopada 19, tel. 223-34 
Przyjmuje od 4 do 7 po poł. 


26. 
w 


| 


Fabryka łóżek polowych, 
„ leżaków i wózxów dzie- 
cinnych 


„OMEGA” 


ŁÓDŹ, Nawrot 94. 
Tel. 130-45 


poleca niezastąpionej jakości łóżka 
polowe, leżaki i wózki dziecinne. — 


— Żądać we wszystkich składach. 
DETAL. 


Za wiersz milimetrowy 1- 


Łódzka Odlewnia Żelaza 


„FERRUM” 


Właśc,: E. BAUER i A. WEIDMANN 


Łódź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218-20 


WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 
BARDZO UMIARKOWANYCH. 


Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych 
lub nadesłanych modeli i rysunków. 


- Wszelką mechaniczną obróbkę metali - 


9020008410 mae ww KANANA BARA ani 


WARSZTAT REPERACYJNY 


maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych „NATIONAL* 
oraz wszelkich maszyn DRU- 
KARSKICH | litograficznych. 


p. „MECHANIK“ 


Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. 


Magazyn obuwia 


WŁASNEGO WYROBU 
„damskiego, męskiego 
i dziecinnego 


A. LEWANDOWSKI 


ŁÓDŹ, Śródmiejska Nr. 9 


dawniej Cegielniana 24. 


Przyjmuję obstalunki i reperacje 


SZEWCY 


Najtaniej nabyć CS KÓR M gedy 


można ilości 


w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. Al. KOŚCIUSZKI 22, 
Telefon 158-38, 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę, 


Biżuterję 
zegarki na raty oeny 
jówkowe poleca 
Preciosa”. plotrkow. 

ka 125 w podwórzu. 
VST East 
A Uniwersal” Rad- 
waiska 2, te), 231-40, 
przyjmują  wszolkio 
obstalunki, odświeża 
garderobę, pierze che- 
micznio oraz farbujo, 


DOKÓJ na lotnisko 

lub na state do 
wynajęcia. Wiadomość 
Ri 


Tien parcel 


wiat- 


CIE 
e z folwarku 
kowice do sprzedania 
po przystępnej cenie. 
Działki nadają się tak 
na gospodarstwo rol- 


mierzą” Kulózyckiego 
Wodzierady — 
e, poczta Kwiat- 


Naczycier — Tęsykx rj 
łacińskiego ma 15 
godzin wol l 
szenia sub 


Łódzkiego”. 
(R dworu, wsród 

starego parku w 
malowniczem otooze- 
niu, wynajmę na let- 
nisko jednej tab ii- 
ku obrześctjańskim 
kulturalnym rodai- 
nom. Poczta, sklepy, 
restauracja, kapiel i 
komunikacja autobu- 
sowa na miejscu 
Auta kursują 3 rasy 
dziennie, Zofja 
Szezytnioka — folw. 
Kwiatkowice pod Lu- 
tomierskiem. 

pair rk 

jaczność! wykony- 

wam garnitury 56 
zł. palta 50 z wła- 
memi dodatkami— 
Robota pierwszo- 
rzędna, Krawiec 
Kamiński,  Napiór-, 
kowskiego 5, front 
Il p. 


MASZYNĘ 


gabinetową 
firmy „Siuger* tanio 
sprzedam. Oferty pro- 
szę do administracji 
Dziennika Łódzkiego. 
sub_„Maszyna” 


Obiady 
RE 
daje 11 Listopada 2 
II wejście 18, parter. 


i komunikaty 40 (gr, nekro- 
oszenia drobne J2gr., z4 wyraz najmnlejaze 


lel wa RE», swyczajae ża. 1 wers milim, (strona. 8 4 
ži, 120, dis poszukujących pracy 10 gr, najmniejsze og 
firm zagranicznych © 100 proc. drożej 
ie jw. Łodzi [al 3,40, na prowincji. ai BAO, ea odnonyeale o domu 46 gr. — Prenn 


Za wydawnictwo*Kdmund Błażewski, 


mowy (i tamy): przed tekatem | w pekinie BO gr. za 


a terminowy drak ogia 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drożej, 
komunikatów | ofiar administracja nie odpowiada” 


matę przerwać można tylko 1-go i ló-go każdego miesiąca. 
Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


